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•^'Ktilaw8ko-K«r,l*- ** ™" W '  W arszewski, Biskup 
'^Kaliszu. ’ Poawi?<ji* Kaplicę Szpitala w mieście

^ (k ie m ^ 01̂  Cy w; Gub: Lubelskie) w Siedlcach, wyro­
ił itowtcz  ̂Marca r. b. na powództwo Tekli Ochman- 

mieszkał*" m‘ Kodniu Okr: Bialskim Gub: Lubelskiej za- 
|'iie»o jx el ’ wylanym , nakazał śledztwo codozagin io- 
j.jej^rn . a Ochmantowicza syna Andrzeja i Marjanny 

lji«ści i (Jo ’ który od roku 1830 niedaje o sobie wiadomo- 
®w'*dU wyPr °wadzenia tego śledztwa przez badanie 

y  Sporn w obecności Prokuratora Królewskiego, Sąd 
JVVyp0 krę8u Bialskiego. wyznaczył.

■ Sta: M uszyński, Dyrektor Wydziału Docho- 
■IW' w R ‘ ' S- wr(^ i ł  a Karlsbadu,

y '♦ Król ' Ąndrzej Zamoyski, Prezes To w: Rolniczego 
W es,wie Polskiem, wrócił z Wvstawy Lubelskiej 

|p , w  ®f8?a wy.
s*‘ \ rit ,*a»łym miesiącu przeniósł się do wieczności ś. p.

minowski, b. Nauczyciel Szkoły Powiatowej 
źał0L łowiczu. Zaspokój więc jego duszy, odbędzie się 

»> ęod,.'!6 Nabożeństwo w Kościele Śgo K r z y ż a ,  ju tro  o 
j0fdv: [Otej * rana; na które, Przyjaciół, Kolegów i Zua- 

J ch nieboszczyka, zaprasza się.
P tZ e*0r*j, Apolonja Guziewioz, Siostra Miłosierdzia 
c i . ^ p i t a l u  D z i e c i ą t k a  J e z u s  zostająca, po długiej i
cl>a oddałab0Sci’ przeiywszy laf wieku» BOGU du- 

aazedł z tego świata, opatrzony SŚ. SAKRA
a f* —  ■ • ’„iSernikin lł Prze;ywszy lat 82, Andrzej Leo, b. Obywatel 
u- łtistał « °^ Cct,*e Rew*®or Rogatek Bel wederskich. Po* 
*  j*«i0>^ y  ̂ n. wraz z Córkami i Wnukami, zaprasza Przy- 

łv,ł0L Zria.iomych i Kollegów zmarłego, na exportację 
" Nurt * Kościoła Reformatów, ju tro  o godz: 5 po 

lja,i,u odbyć się mającą.
3S Ertet, Obywatel m. Warszawy, przeżywszy
-i. ł k  S h r t  I r w A t l z i a l  m n n n n a i  i n n n d k  _  SL . . .  i  Owia-j)i; t», ’ po krótkiej słabości, wczoraj zszedł z tego ś ...
1<( 2naj0N k an a  Córka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
tr'dzini ^ych zmarłego, naexportację zwłok, jutro o go- 

j pr2v fi P° południu, z Kaplicy Ewangelicko-Augsb 
•tli q  J ulicy Mylnej, na smętarz tegoż wyznania. 
'*ś*niJ{re*ctor Instytu tu  Gospodarstwa W iejskiego iLe- 
jktUiś Wa wMarymoncie— Podaje do wiadomości, że od

.k. HZ fi ft 07 \/ fi o ia nft nici amn Mrr nAivtaa J  /\ T .ni.ri..!..)Vpr»v;r?Zpoczyna sfę zaPis uczniów nowo do Instytutu

lpiekunami.

na r ‘ 8‘ a Poniżej tu wyszczególnio-
t O j W n y  zgłosić się winni do tegoż Instytutu wraz 
nie„j ? ur,an>i. dla wniesienia opłaty szkolnej i dopeł- 
20 Sie,rmych formalności. Po upływie dni 7 to jest dnia 
‘ rozPo,i: ^* ® ^rzea:) r- b*» zaP'8 zostanie zamkniętym 
został; dZni'e S'ę wykład n ®uk w kursie Iszym. Przyjęci 
*jów »0 liS^ ,utu B®z examinu z ukończonych Gimna- 
bych’ : ^^onczonych 6ciu klass Szkół wyższych Real- 

* z  U k o ń czo n y ch  i r ł „ . „  n : _______:_____ n . „ i ______
>^cn 1 7 „L . ' " iicar
W W a r ,  kończonych 6ciu klass Gimnazjum Realnego 
^ah:..^l8Zawie, następujący kandydaci: Hip: Otto. Anto:

irDl ftntiiłiiińelr■ (Am C1 L • i i • nr^ U l 8 7 l* 1_  •  t r  * A. * «  J  u u t l  .  I 1 I U ,  U l l U i  n l l l U *

^o le itn e r .9r? Bwidziński, Józ: Chmielewski, Wac: 
Alexandrowicz, Józ: Glotz, Woje:

Al)drzeiTwski K*ro l.Rak° wski> Ign: Szaniawski, Konrad 
✓ J waki, Gracjan Januszkiewicz, Józef Szuwalski,

Jutro, ŚŚ. Wiktoryna i Justynjana.

Jan Makarewicz, Kaz: Michelis, Jan Chróścielewski, Ju­
styn Hussar. Kaz: Gorzkowski, Edm: Kunsteter, Mieczy: 
Kunsteter, Erazm Szwander, Przesław Kowalewski, Ka­
rol Kwiatkowski, Konrad Ossowski, Leonard Przanowski, 
Napoleon Rzewuski, Tom: Jaworowski, Ant: Tymiński, 
Mik:Flatł, Zyg: Russocki, Urban Massalski. Po złoże­
niu examinu, przyjęci zostali następujący kandydaci: 
Adolf Jurkowski, Stan: Wiszniewski, Żyg: Kołłb, Mar­
cin Kowalski, KarolDąbski, Jarosław Górski, Bronisław 
Chrzanowski, Franc: Babski, Mieczy: Miączyński, Stefan 
Brzozowski, Wład: Alexandrowicz.— P rzystański.

Pojutrze to jest d. 6 b. m„ Radca Stanu Dr Janiko­
w ski, Sekretarz Naukowy i Professor Zwyczajny Medy­
cyny Sądowej i Policji Lekarskiej w CESARSKO-Królew- 
skiej Warszawskiej Medyko-Chirurgicznej Akademji, 
mieć będzie prelekcję w auli Akademickiej, o godzinie 
12 w południe.

Na wystawę krajową Sztuk Pięknych, przybyły na­
stępujące dzieła: Wieśniak orzący, znajduje zbroję, Ko- 
strzewskiego; Krajobraz i okolice nail Wisłą przy za­
chodzie Słońca, akwarele Gumińskiego; Plan domu: 
wzuieść się mającego przy ulicy Beiwederskiej w poses- 
sji P. St: Lesser, przez Budowniczego Voelk.

P. Adam Prażmowski Pomocnik Dyrektora Obser­
watorium Warszawskiego, powrócił już z Riszpanji, 
dokąd jak wiadomo jeździł dla obserwacji zaćmienia 
Słońca w d. 18 Lipca. Ostatecznie P. Prażm ow ski ba­
w ił w Paryża, zajmując się naradami z taraecznemi 
Astronomami, nad odkrytemi i poczynionemi w czasie 
tych obserwacji nowemi spostrzeżeniami.

W tych dniach wyszła z druku xiążka p. t. AhrCa, 
Nowa metoda praktyczna i łatwa nauczenia się w krót­
kim czasie języka niemieckiego, z zastosowaniem do 
użytku młodzieży polskiej, kurs3ci, zawierający: wzory 
z prozy i poezji niemieckiej, z dodaniem objaśnień gra­
matycznych, trudniejszych wyrazów i wyrażeń. Sprze­
daje się we wszystkich xięgarniach Warszawskich i na 
prowincji, po kop: 30.

Doktor Medycyny Ignacy Bruner, Akuszer m. W ar­
szawy, powrócił z zagranicy; mieszka jak dawniej na 
Krako:-Przedmieściu Nro 450, obok Apteki.

Osoby używające wody z pompy w Ogrodzie Saskim, 
proszone są jak najmocniej, ażeby w razie ofiarowania 
jakiego datku, wrzucały takowy dp puszki, nie zaś na 
ręce obsługujących przy pompie sierot. Prośba ta, ma 
słuszne bardzo powody, i dla tego nawet ponowiona 
jest na blasze zawieszonej na tejże pompie.

Gazety Paryzkie donoszą, że znana w Warszawie 
Fortepjanistka Panna Jadwiga Brzoioska, córka tutej­
szego kompozytora P. Józefa Brzowskiego, wyszła 
za mąż, w Ameryce, gdzie obecnie bawi za tamecznego 
Konsula Francuzkiego w No wy m Orleanie P. Hr: Mejan.

Z powodu rozpoczęcia robót około zabrukowania 
części ulicy Senatorskiej, naprzeciwko Prymasowskiego 
pałacu, porfirowemi pieńkami, komunikacja w tem 
miejscu do czasu ukończenia tychże robót, z dniem wczo­
rajszym wstrzymaną została.
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(Art: n.) Dnia 4go Sierpnia r. b. ukończył pielgrzym­
kę na tej ziemi ś. p. Ignacy Z ie liń sk i, w wieku lat 75. 
Jako Urzędnik i Obywatel,  odznaczył swój żywot p raw ­
dziwą zasługą, dobremi czynami i dobrodziejstwami, 
które pamiętane będą długi czas przez wnuków i p r a ­
w nuków , a ukończył go na łonie Familji w Starejwsi. 
Na każdem stanowisku swego położenia, s ta ł  się użyte­
cznym  światu, zaszczytem i pociechą Krewnych; to też 
i  m iłe  wspomnienie tego życia, cnotliwego i sędziwe­
g o  starca, pełne BOŻEGO błogosławieństwa, pozosta­
ł o  w sercach Krewnych i Przyjaciół,  głęboko jego stra­
tę  czujących. Żegnamy ciebie po-raz ostatni ś. p. Igna­
cy Z ie liń sk i,  niech twój duch przyjmie to pożegnalne 
s ło w o  ezcią i hołdem dla twych cnót wywołane. Grób 
twój łzy Dzieci, W nuków  i Prawnuków, długo jeszcze 
skrapiać będą. —  F. G.

W  dniu 24 b. ro. zasnęła w BOGU ś. p. Tomassa 
z Margrabiów de 'ViW&-$\xevt\ Ł opariń ska ,urodzona w r .  
1790 w m. Tafala, blisko Pampeluny, na łonie staro­
żytnej rodziny Hiszpańskjej, która w rzędzie słynnych 
swych przodków, liczy Ś .  T omasza  de V illa  Nova Ar- 
cy-Biskupa Grenady, w XVI w. żyjącego. S. p. Tomas­
sa  staranne w rodzicielskim domu otrzymawszy w y­
chowanie, idąc jedynie za skłonnością własnego serca, 
poślubiła w roku 1808 Jana Ł opacińskiego  Kapitana 
Legji Nadwiślańskiej, ozdobionego Krzyżem Legji Ho­
norowej, który następnie mianow any Jeneralnym Po­
borcą kontrybucji wojennych w Królestwie Nowarry i 
Arragonji, wspólnie z małżonką swoją do roku 1814 
w Hiszpanji przebywał. Po wycofaniu atoli wojsk 
Fraucuzkjch z tego kraju, ś. p. Tomassa, wraz z m ę­
żem swoim, przeniosła się w rodzinne jego strony, pod 
północne Niebo, gdzie jużto w dziedzicznej włości jej 
męża, Dowiaty, już w Wilnie, do roku 1845 przemie­
szkiwała. Następnie, jedyną sw ą córkę Glicenę po łą­
czywszy węzłem małżeńskim z KalixtcmTFzVAozc.vAzzzz, 
obecnie Pułkownikiem W ojsk  CESABSKO-Rossyjskich i 
Naczelnikiem Sztabu 5lej Dywizji, przeniosła się do 
W arszaw y. Tu aż do chwili skonu żyła oddana cała 
modlitwie, szczęściu swej rodziny i wychowaniu w nu­
ków; a jakkolwiek m ow ą i uczuciem zespoliła się 
z przybraną swą ojczyzną, wrodzonym jednakże wie­
dziona popędem, często tęsknie za powrotem do swej 
rodzinnej ziemi wzdychała. Wiek i stosunki rodzinne 
nie dozwoliły spełnić tych gorących jej życzeń; um arła  
zdała od swoich, pozostawiając po sobie żal todziny i 
m i łą  pamięć u tych, co ją  tu bliżej znać i cenić umieli. 
Pokój jej duszy! Cześć jej pam ięc i! . . —  A. Gr.

Nada O piekuńcza Z ak ła d ó w  D obroczynnych P tu  
N ew sk iego . —  Ma zaszczyt zawiadomić, iż w dniu 30 
Września r. b. na korzyść Szpitala i Ochrony Sierot 
w Rawie, oraz zreorganizowania Czytelni Szpitalnej, 
odbędzie się zabawa fantowa; Szanowni mieszkańcy o- 
kolicy i miasta Rawy, którzy tak chętnie pospieszają 
kiedy przychodzi przynieść wsparcie cierpiącej ludzkości, 
zapewne i tym razem  racząswym współudziałem przyjść 
w  pomoc usiłowaniom Rady.—  Prezydujący w Radzie, 
S tanisław Jabłoń ski.

Złożuno w Redakcji K u rje ra  od Jana M„ Jakóba M; i 
Karola W. rs. 1 kop: 50; na budowę KościołaPP. M arja- 
w ile k  w Częs'ochowie.—  Od Q. X. rs. I k. 50 dla S ta r ­
ców i kalek Warszaws: Tow: Dobroczynności.—  Od K. 
kop: 30  na budowę Kościoła PP. M arjaw itek  w Często­

chowie; kop: 30  dla chorej wdowy Zofji WolskiO  
z dwoma małoletniemi synami, z których jedon kalek®'
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 857 zamieszkałej; kop:?" 
dla T. N ojczyk  pod Nrem 2465 przy ulicy Nowolipie,1 
kop: 30 dla wdowy O. B ro d n ick ie j pod Nrem 327 przy 
ulicy Przyrynek na Nowem' Mieście.— Od A. kop: 15 o* 
św ia tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Koście' 
łem XX. K apucynów ; kop: 15 na światło przed statu4 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Reform atów< 
i kop: 15 na światło  przed statuą MATKI BOZKlE' 
przed Dobroczynnością.

Z m arły ,  jak donieśliśmy, na dniu 9ym z. m. w KoO' 
stancji, były Administrator Dyec: Baron v.W essenbergr  
zapisał swoją bibljotekę ze 4 0 ,0 0 0 tomów i 4 ,000 A: mi*' 
stu Konstancji, a sw oją galerję obrazów Wielkiemu XU' 
ciu Bodeńskiem u, ale tylko pod tym warunkiem, bj 
Xiążę 20,000 fl: ua zakład dla opuszczonych dzieci za' 
pisał.

Xięgarnia pod firm ą E. W ende i  S p ó łk a , przy ulicy 
Senatorskiej Nr 2gi, wprost handlu W . D obrycza, 
debrała na skład główny następujące dzieła: Gzytail,e 
Świąteczne dla ludu naszego, przez X. K. Antoniewi' 
cza , wydanie 3cie, kop: 50. N ie w ias ta ,  przez Walere- 
go W ielog łow sk iego , wydanie 5te poprawne, kop: 3?- 
Droga Krzyżowa, p. X. K. A nton iew icza , z ryc: stacjh 
kop: 20. Można takowe nabyć we wszystkich znacznjfj-  
szy ih  xięgarniach w Warszawie, oraz na prowincji u 
PP. S. A rzła  w Lublinie. M o id ień sk ieg o  w Kielcad*' 
i U H u rtig a  i Ruhla  w Kalisr,u .

Z n a k o m i t e  wydawnictwa pod tytułem Galerja KfO' 
lów  P o lsk ich p cA ln g B a m a re lleg o , które z  lakiem sta­
raniem i w łasnym nakładem zaczął wydawać Professor 
Jan Felix P iw a r sk i,  z powodu śmierci Autora, jest do 
odstąpienia na dalsze wydanie. Okład pierwszy już '*y-  
szedł, a 400 jest jeszcze odbitych oprócz prenumeraty* 
sitdm kamieni już zupełnie gotowych, do dalszego wy' 
dawania, reszta pozostaje do dokończenia, podług ory­
ginałów rysowanych z portretów Królewskich. Pożąda- 
Leroby było bardzo, aby tak pięknie zaczęte dzieło do­
stało się w ręce godne tak zaszczytnego wydania, p r ^  
noszące sławę wydawcy i pamiątkę krajowi.— Równik 
jest do nabycia razem sto kilkadziesiąt txeroplarzy Kr<Z 
mu M alowniczego  kompletnego w teczkach wydawa­
nego przez tegoż ś. p. P ila r s k ie g o .  Dla nabywcy 
duży rabat odstępuje się. O warunki dowiedzieć się ro<ń 
żna przy ulicy Nowy-Świat Nr 46  nowy, wprost Apte­
ki Koopego, gdzie dzwonek na lewo.

W Wiedniu ma wyjść wkrótce polska mappa kolei że­
laznych, dróg szosowych, rzek spławnyeh, po klć>rycł> 
jeżdżą parostatki,słowem, wszelkich kommonikacji Środ­
kowej Europy. Do tego dodane będą główne staej® 
z wyszczególnieniem hotelów, zakładów kąpielowych 
wód mineralnych i t. p. szczegóły, które mogą wiele® 
ułatwić podróże w zamiarach handlowych i balneolo­
gicznych.

Nakładem xięgarni Polskiej,, pod Nr 482, wyszł*' 
Mappa kolei żelaznych w Europie, według najnowszych 
wydań przez A. K ozłow sk iego  skreślona; cena k. 30; o' 
praw na w f, rmie xiążeczki, k .50 .  W zakładzie artysty' 
czno-litograficznym tejże firmy wyszedł także: Wido' 
Kościoła XX. B ern ardyn ów  w Kobyłce (pod Warsz*' 
wą), Odpustami oorocznemi na Śtą A n n ę  w s ł a w i o n e j

cena kop: 50; —  A, D zw on kow ski i  S p ó łk a .
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nip i r?i °^ ^ 'era w swojej podróży w  Ameryce
tv. 1  • , 7  a ê ' szczególniejsze dary. Tak na przy-

a mieszkańcy Nowej Szkocji zamyślają obdarzyć go 
gromnym młyńskim kamieniem z odpowiednim napi- 
ra, wyrabianie takich kamieni jest bowiem ich głó-

wnem zatrudnieniem.
W  tej chwili mamy przed sobą osobliwość godną głę- 

«frafpn'1'Va^1 N o ś n ik ó w  historji i starożytności. Jest to 
w r  l t ) '^ 113 niaPPa °hlężenia twierdzy Jasno Górskiej 
miedzi dowództwem Jenerała M illera , ryta na
wcześ -Za s*, r a " 'em X. Kordeckiego, przez jedynego o- 

‘ n'e w Rzeczypospolitej rytownika Jana Alex: Gor- 
y  ■ Sam miedzioryt dotąd starannie jest przechowy- 

. r|y w bibljoteee Jasno-Górskiego Klasztoru. Na map- 
Ple rzeczonej widzimy w rysunku perspektywicznym 

°sciółna Jasnej Górze, wraz z Klasztorem morami for- 
ccznemi otoczonym; Kościółek Śtej B a r b a r y ,  Kaplicę Ś. 

0 c«A ,  Kościoł Sgo J a k ó b a  ze Szpitalem z którego dziś 
j ° została tylko Kapliczka; Częstochowę, Częstorhó wkę, i 
•P- Dyslokacja s ił  szwedzkich oraz wszystkie główniejsze 

Podkopy, oszańcowania i bastjony z działami i m achina­
mi °blężniczemi są tu po szczególe rysunkiem u wyda • 
ri1°ae, z oznaczeniem, nawet który imiennie Dowódca, 
'D k im  oddziałem, w jakim szyku bojowym, niemniej 
jdzie i jaką zajmował pozycję. Główniejsze fakta oblę- 
**Qia i obrony przedstawiają się tu także w rysunku, a 
re^ iw e komentarze w języku łacińskim do kołazam ie-  

s?(:zonc uzupełniają całość pełną interesu i historycznej 
P°Wagi. Mappa ta jest także świadectwem rozwoju u 
flas sztuki sztycharskiej w owej epoce, a zarazem przy­
nosi dowód, że Autor znanego poematu, X d z Kordecki, 
*c Obronie Częstochowy , podał nam fakta z źródeł au­
tentycznych czerpane. Rzadki ów zabytek m am y sobie 
zostawiony na dni kilka w Drukarni K ur jera , aby oso­
by ciekawe, obejrzyć go mogły. Mappa ta, jest z textem 
łacińskim. Podobna mappa ukazała się także z objaśoie- 
tnem polskiem, tylko nie tak szczegółowem, w Warsza­
wie, a litografa waną została wLemerdera  w Pary żu.

Budowa cieplarni w stylu zupełnie nowym w Łazien­
kach Królewskich, o której już nadmienialiśmy dawniej,  
^ągle teraz postępuje, i zdaje się, że przed zimą w ypro­
s z o n ą  zostanie pod dach. Oprócz tego wszystkie dro- 
& służące dotąd do przejazdu po tychże Łazienkach z po ­
rodu przedsięwziętego porządkowania tychże, zam yka­
ją się czasowo. Nadto przygotowania do wspaniałej illu- 
•binacji, zupełnie już ukończono, a przechadzające się o- 
®oby, których zwłaszcza w dnie świąteczne jest podosta- 
*kiem tamże, podziwiają piękność tych przygotowań, 
które w dwójnasób zyskają, po ich oświetleniu.

Otrzymany przez nas list codo nazwiska osoby, która 
ftajpierwsza w kraju dała powód do rozwoju jedwabni- 
«twa, zamieszczamy dosłownie, gdyż tym tylko sposo­
bem może się wyjaśnić przedmiot w kwestji będący: P. 
Redaktorze! Doniesienie w Nrze 218 K urjera  W ar- 
R aw skiego  o P. Baczyńskim , który prowadził jedwa- 
hnictwo, zdaje się być nie trafnem jako odpowiedź na 
' Vezwanie o udzielenie wiadomości, jak  s ę nazyw ał i 
gdzie mieszkał ów Urzędnik, który w znowił oddawna 
Uspione chodowanie jedwabnictwa krajowego; gdyż o- 
J*yiTi urzędnikiem był Jan B irn er, były Jeometra Kom: 
**• P- i Skarbu, później Emeryt, mieszkał aż do śmierci 
bastąpionej w r. 1839 w domu Szuberta  przy ulicy 
z wardej Nr 108t). Ten to bowiem B irner, pow ziął

myśl wznowienia chodowania jedwafbnictwa; zają ł się 
sprowadzaniem nasienia morwy białej, oraz jajek je -  
dwabnieznych z zagranicy, i takowe z wielką gorliwo­
ścią przy pomocy Duchowieństwa i Nauczycieli prowin­
cjonalnych upowszechnił w Królestwie Polskiem. To 
wy jaśnienie wskaże, że B aczyńskiem u  przyznać można 
zasługę, jako  miłośnikowi chodowania jedwabników; a  
Janowi B irner  należy się zas ług i ,  jako wskrzesicielo­
wi chodowania jedwabnictwa w nowszym czasie wK ró- 
lestwie Polskiem.—  J. P. pren: K. W.

Xięgarnia A. Nowoleckiego przy ulicy Krak:-Przed: 
Nr 457, otrzymała następujące nowości literackie: K ul­
c z y c k i : o Przyjaźni, rs. 1. Schneider: G ispodarstwo 
wiejskie, w listach popularnych skreślone, rs. 1 kop: 50. 
Miesiąc Sierpień, czyli miesiąc Serca MARII, k. 30. W ie- 
rze j:  Kolonista jakich mało, k. 75. X. A. Antoniew icz: 
Czytania świąteczne d li ludu naszego, k. 50. W ieloglo- 
w s k i : Niewiasta, k. 35. Xdz L ipn ick i:  Zisady Kazno­
dziejstwa, nauka opowiadania Słowa B o ż e g o , 2 t., rs. 3  
k. 30. X. Antoniewicz: Droga Krzyżowa, k. 20. K ru- 
man: Piewiec z nade-Dźwiny. kop: 75. Przepisy jazdy 
konnej, k. 30; prócz wielu innych.

Z listu P. J. zawierającego opisanie zakładu czyszcze­
nia pierzy, w domu przechodnim N ° 2 2 i l ,  dla szczupło­
ści miejsca, tylko następujący wyjątek zamieszczamy: 
„Żaden z używanych domowych sposobów, jako  to :  
trzepanie, wietrzenie, kadzenie, i t. p., nie jest w stanie 
ani tak dobrze oczyścić i odświeżyć pościeli (to jest pie­
rzy i puchu), ani tak trwale usunąć z niej mole, robactwo, 
nieprzyjemne wonie, wilgoć i t. d., jak to czyni powyż­
szy zakład. I to nad czem w domu kilka dni a może i 
tygodni strawić trzeba i do tego bez osiągnięcia skutku; 
w  zakładzie, jednego dnia, a nawet w kilka godzin, wy­
bornie, bez^straty pierzy i po tak niskiej cenie zrobio- 
nem bywa.” Na zakład ten,jako prawdziwie użyteczny, 
zwracamy przy tej okazji u wagę Gospodyń: mieści się on 
w dom u W. Mta w skiej, przy rogti ulic Nalewki i Dzikiej. 
Ceny tam są s ta łe :  od funta puchu kop: 6, pierzy k. 3, 
pierzy zmięszariych z puchem kop: 4 r/ 2.

Donoszą z Alp Karyntskich, że na szczycie góry Ko- 
ziak, który dolinę Niedźwiedzią w Karyntji od południo­
wego wschodu ogranicza, znaleźli ludzie przed kilkoma 
dniami 34 sztuk zabitych owiec w jednej z rozpadlin 
skalnych. Zapewne zabiegły tam z Alp podczas ostatniej 
gwałtownej burzy i piorun je  raził. Mięso ich zwabiło 
mnóstwo skrzydlatych gości, a niezwykła ich liczba na­
prowadziła ludzi do odkrycia straconych owiec, których 
właściciele od dni kilku napróeno szukali. Tamtejszy 
leśniczy korzystając ze sposobności, zabił sępa z białą 
g łow ą, długości 4 stóp a lotu H1/* stopy, który w ażył 1T 
funtów.

W  przeciągn lat 81 miała Belgji 200 razy wystawę 
sztuk pięknych;razem było wystawionych 40,000  obra­
zów, to jest: 13,000 w Bruxdli, 10,000 w Gandawie, 
9 ,000 w Antwerpji, 5 ,000 w Liittiehu i 3 ,000 w Me- 
chlinie. Ale dopiero od 1859 r. nabrały belgijskie wysta­
wy sztuk artystycznej wagi. W r. 1839 dało tylko 84  
obcych artystów swoje dzieła na wystawę, na ostatniej 
zaś wielkiej wystawie w r. 1857 ł>yły dzieła 422 m i­
strzów zagranicznych.

Znany w Warszawie Sztukmistrz Hermann, oczeki­
w any  jest w tych dniach w P ar jżu .  P r z e d  niedawnym 
czasem P. Hermann rozdał ubogim 50,000 franków.

(*)
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Z  Lublina 3 łg o  S ierpnia . —  Co się tyczy nagród 
udzielonych na W ystaw ie Gospodarczej w Lublinie za 
inw entarz, konie i drób, takow e otrzym ali jak  nastę­
p u je : Bydło, drób i trzoda. Sędziow ie: Ludwik Mał­
kow ski, z Giżyc,- Jerzy Fanshawe, z WielgoJasu; Józef 
Sw ieszew ski. Rządowy Medal Z łoty : W łaściciel 
dóbr Hańska, Ludw ik-B ernard Okęcki, za całość oka­
zów , to je s t: za byczka krw i czystej hollenderskiej 
w k raju  zrodzonego, miesięcy 9 %  n>a.k cego, i takąż ja -  
łow iczkę 6 miesięczną, jako  też za 10 sztuk wolców od 
jednego do pięciu lat, i 2 woły robocze, wszystko dowo­
dzące szczególnej w łaściciela pieczy i staranności w u -  
szlachetnianiu i wychowie wołów rassy krajow ej. Rzą­
dowy Medal M a ły : Za 4 w oły  robocze, August Hr: 
Zam oyski, z W łodaw y. Tow :R . Medal W ielki sreb rn y : 
Kazim ierz W ydrychewicz, W łaściciel dóbr Opole, za 
stadnika zrodzonego w kraju , 18 miesięcy m ającego ras­
sy  czysto hollend:, w najwyższym  stopniu zalety m le­
czności mającego. Takiż Medal W ielki s r .:  W łaściciel­
ce dóbr Jab łoń , Amelji Hr: Lubińskiej, za młodzież 
okazującą stanow czą dążność u trzym ania rassy m le­
cznej hollenderskiej i pociągowej, oraz wypasowej 
skrzyżow anej z n ią rassy szw ajcarskiej. Ponieważ w ło­
ścianie nie dostarczyli żadnych okazów bydła na w ysta­
wę, przeto te nagrody udzielono jak  następuje: Listy 
Pochw alne Rządowe: X aw ery Gałęzowski, W łaściciel 
dóbr Hussynne, za parę w ołów  roboczych rassy k rajo- 
wej;Lucjan W ojn iłłow icz, W łaściciel dóbr Sam oklęski, 
za parę wołów roboczych, do tych najwięcej zbliżonych. 
Listy Pochwalne To w: R oi: :  Właściciel dób rS arnów ,
za 7 sztuk m łodzieży krajow ej rassy, 7— 8 miesięcz­
nej; W łaściciel dóbr Dębica, Antoni Sierakowski, za 
12 okazów jałow izny rassy krajow ej; Adolf Smorcze- 
w ski, W łaściciel dóbr Zdżanne, za bydło hollenderskie 
czystej k rw i, 1 buhaj, 3 krow y i jedna jałów ka; Ludo­
m ir  Węs, Dzierżawca dóbr Rządo: Łopienniki, za ja ło ­
wizny rassy krajow ej; Felix Moskalewski, W łaściciel 
dóbr S iepraw ka, za bydło 1-roczne rassy krajow ej: Za­
lew ski, W łaściciel dóbr Niedźwiada, za 4 krow y i dw o­
je cieląt rassy krajow ej; W ydrychiew icz, W łaściciel 
dóbr Opole, za 10 sztuk bydła z krzyżowania rass hol- 
lenderskiej ze szwajcarską; Stan: S zyd łow sk i, W łaści­
ciel dóbr Radzyń, za jałow icę 2-latkę, rassy Schw ytz 
czystej k rw i; Franc: K ierglew icz, W łaściciel dóbr S ko­
ków. za buhaja rassy krzyżowanej ze szkocką; Ludwik 
Grabowski, W łaściciel dóbr S erniki, za bydła sztuk 6 i 
tro je cieląt rassy berneńskiej. Dwa medale przeznaczo­
ne na konie oddano: Medai Mały Rządowy : Alexand: 
Hr: Potockiej, Właścicielce dóbr Międzyrzec, za ja ło w i­
zny i 2 -łatki rassy krajow ej krzyżowanej ze szw ajcar­
ską. Medal W ielki Tow: R o ln :: W łaścicielow i dóbr 
Antopola, Andrzejowi Piotrowskiem u, za 20  sztuk by­
dła krzyżowanego, rassy szwajcarskiej z hollenderską. 
Trzoda chlew na. August Hr: Zam oyski z Różanki, za 
m aciorę z prosiętam i. Drób Za kury brachm aputra i 
kochinchińskie, B ronisław ie Z byszew skiej, W łaściciel­
ce dóbr M arkuszewo.—  Owce. Sędziowie: Antoni No- 
zdrow icz;  Stan: Alexandrowicz; Lud: Okęcki. Przed­
staw ione były rassy : E lektoralna,N egretti, South-dow n 
i skopy opasowe: Elektoralne z dóbr: W erbkowice, 
Czem ierniki, Opole. Radzyń, Branicy. S itam eckiej-Bo- 
row iny  i Nudrzewicy Kościelnej; N egretti: z Trzeszko- 
wic, W inszczynUjOsmulic i Kijan; South-dow n, z Mię­

dzyrzeca; Skopy opasow e: z W łodaw y, Werbko^. 
i Żabiej woli. Ponieważ okazy z Radzynia, B ran icJ1̂  
tam eckiej-B orow iny były bez w ełny, nie m ogły ^ 
wzięte pod ocenienie, przeto je  usunięto od konk,,tS 
Za Negretti z dóbr Trzeszkowic, Ant: Brzezińskie$' 
medal m ały  Rządowy za barana N r 5; medal srebń1’ 
T. R. za skopy z W łodaw y, Augustowi Hr: Zamoyski 
mu; mięso z nich w ażyło 50, 4 9/o.—  Medal m ały  T• 
za całość okazów ow czarni rassy Elektoralnej dot1 
W erbkowice, Antoni S zyd łow sk i. List Pochwali1' 
Rządowy: Ant '.B rzeziń sk i z Trzeszkowic, za maci°d 
Nr 164; Józefa Grabowska, z Niedrzewicy Kościelni 
za barana Nr 51; za m aciorę Nr 16 z Czem iernik, Su  ̂
cessorowie Z ygm unta K rasińskiego. List Pochwali1’ 
T. R., za barana Nr 18, z W ereszczyzny, Tadeusz £9 
dziatow icz. List Pochwalny T. R., Alexandra PotoCW 
z Międzyrzeca, za South dow n. —  Konie. Sędziów^ 
A ntoni Rulikowski, W incenty B ielski, Ludwik G fn' 
bowski. Medal wielki T. R. odstąpiono na bydło. 
dal średni T. R. Hr: Aureli P oletyłło , Właściciel^ 
dóbr R akołupy, Okr: K rasnostaw ski, za 4 klacze fof 
nalskie ze źrebiętam i. List Pochwalny Rządo: Aiig0̂  
Hr: Zamoyski, W łaściciel dóbr Różanka, za 2 klac^ 
kare fornalskie; Hr: August Zam oyski z Różanki, f  
ogiera szpakowatego rassy Perszerońskiej. rok i 3 mi®', 
siące m ającego. List Pochw alny T. R. Ig: Podow 
z Jarczewa, Ogu Żelechowskiego, za cztery klacze fo r  
nalskie.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rz y w o ła n i  został*' 
po Kom: Zemsta za m ur graniczny, Pani M azu row i. 
i Panna Hoffman po 2 -k roć . oraz PP: K r ó lik o w i  
3 -kroć, a Rychter, Bodurkiew icz  i C h o m iń s k i  p° 
2-kroć; po Kom: Chłopi A rystokraci, Pani K urcjo^  
i Panna Ziwolka  po 2-#kroć, PP: Panczykowski, Ch§’ 
ciński. Ostrowski, a Sw ieszew ski, Damse i Proch 
ka po 2 kroć.

Kurs wczorajszy: za pńt-im perja ty  dają rs. 5 kop: 56; f. 
obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 55, warto5® 
kuponu rs. 1 kop: 70; za lis ty  zastaw ne  Ulgo Okresu (oproc* 
kuponu), żądają rs. 14 kop: 91, dają rs. 14 kop: 88 warto5® 
kuponu kop: l t s/ 6. _ ,

P. J. Fojerbach, u trzym ujący m agazyn krawiecka 
w yjechał w tych dniach do Paryża i innych m iast zna 
czniejszych, w celu zaopatrzenia m agazynu sweg® 
w najświeższe m aterja ły  i mody, na następującą porę.

A n g l ja .  Londyn, 30go S ierp:.—  Times w artykuł® 
dotyczącym mowy P. Persigny, o którym  wspominali' 
śmy, oświadcza, że zaufanie jest rośliną pow tórnie r<r 
snącą, ale nieufność szybko rośnie i jest nader trudną de 
w ykorzenienia. Opieraliśmy się, m ówi ten dziennik: 
listow i Cesarza, m am yż więc teraz uledz pochlebnym 
w yrazom  P. P ersigny. V. P ersign y  posiada wielepra'® 
do naszej życzliwości, jest on stanow czym  przyjacielem 
Anglji, i pragnęlibyśm y, aby jego oświadczenia były tak 
niew ątpliw e, jak  są niew ątpliw e jego przyjazne usposo' 
bienia. Ale na nieszczęście rzecz się ma inaczęj. To c<? 
powiedział, zam iast uspokajać um ysły, budzi przeciwnie 
większe niedowierzanie. Anglja ma tylko do wyboru 
zakładanie bezpieczeństwa na w łasnej sile i przygoto' 
waniach m ilitarnych, albo na um iarkow aniu  swego po" 
tężnego i wojowniczego sąsiada. Spodziewa się ona te' 
go um iarkow ania, ale to nie jest bynajm niej powodem* 
iżby zaniedbywać m iała w łasną potęgę. —  Rząd n aka '
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. w Malcie połączyć forty La Valetle, i inne nad- 
zezne drutem telegraficznym z arsenałem i pała- 

em głównej kwatery. Druty idą częścią pod morzem, 
■ęscią w ziemi.—  Kapitan S zy les  werbuje tu  z powo­
żeniem ochotników dla Garibaldego. Na pieniądzach 

Ąie zbywa, gdyż składki obficie p łyną ze wszech stron, 
akis gentleman osiadły w pobliżu Lytham, ofiarował 

uzbroić własnym kosztem 800 ludzi, i poprowadzić 
. a ™ Bdzie każe Garibaldi, jeśli otrzyma za to sto-

P Z w 5 ° - Wni ka- (SchI: Z tg )
^ i e  . ,a 3 lg o  Sierpnia: Zapewniają: że Ministro- 
st„ JS°oziIi się na podanie Cesarzowi Austrjackiemuna- 
n iaft  f)roPOzyeji; Przy otwarciu plenarnego posiedze- 

Rady Państwa, ma byćodczytany list Cesarski, obja- 
iaJ?cy zamiar zadość uczynienia życzeniom kraju i 

Przl'ezekający, iż raporta Komitetu wzięte zostaną pod 
ozwagę Dopóki jednak nie wynaleziony będzie środek 
Cę a,lia przeciwnych dążeń większości i mniejszości, 
e a S " ’ »b > nie odrażać tymczasowo zupełnie polity - 

nej reorganizacji Państwa, ogłosi statuta dla Sejmów 
°wiiicjonalnych, przez które określone zostaną na-  

attrybucje autonomji prowincjonalnej. Ogłosze- 
® tych statutów nie ogranicza bynajmniej prawa Sej- 

j . prowincjonalnych, domagania się modyfikacji.
. 1 Cesarski ma także zaw ierać przyrzeczenie ogłosze- 

J r a w a  wyborczego dla Sejmów prowincjonalnych.
„• .Madrytu: Cesarz Francuzów ma w powrocie z Al- 
J erji, przybyć do Barcelony i tam widzieć się z Królo- 

 ̂ Hiszpańską. (Schl: Zlg).
F rancja .  P aryż, 30go S ierp:. —  Cesarz zwiedził 

p o o r a j  w Chambery znaczniejsze zakłady publiczne, a 
Cesarzowa dom sierot, poczerfi JJ, CC. Moście, udali się 
^  dalszą drogę do Annecy, gdzie mieli zabawić przez je 
den dzień dzisiejszy, i ju tro  puścić się w podróż. — Je­
nerał Donoue, przybiera od I Września ty tu ł  G łów no­
dowodzącego francuzkim korpusem okkupacyjnyrn 
^  Rzymie. Ma on zostawać pod bezpośrednim kierun- 
"•em X ięcia Grammont, a do Ministra wojny odnosić je ­
dynie w sprawach czysto wojskowych.— W Ankonie 
|  Poleceuia Jenerała Larnoriciere, sypane są silne for­
m a c j e .  (St: Anz:).
^ W ło c h y .  —  Z Turynu donoszą, że M azzini, chciał 
• skonać napad na PaństwoKościelne. Rząd Piemoncki, 

wiedział że Nicotera werbuje dla M azzini ego,  
' zydał rozkaz natychmiastowego rozwiązania zebranego 

działu, wypowiadając w ten sposób stanowczo walkę 
dowaniom demagogów.—  Dyplomacja jak piszą dzien­

niki Paryzkie, nie uważa już za Rubicon dla Garibalde- 
%° cieśniny Messyńskiej, ale rzekę Garigłiano, na grani- 
,cy Północno-Neapolitańskiej. Sam G aribaldi m m l o- 
8.wiadczyć, że do zimy nie chce dojść dalej, i że podczas 
**uiy organizować się będzie .— Corriere Mercantile, 
akże jest przekonania, że Dyktator odroczy do przyszłej 

J*U)sny cios stanowczy.—  W Sardynji skrócono termin 
h,)rsów w szkołach wojskowych, aby mieć prędzej O f i ­
cerów do służby zdolnych, oraz wydano rozkaz Urzędni- 

.0rn> aby znajdowali się na swych miejscach.—  Zdoby­
cie miast Reggio. Pizzo i San Giovanni, oraz kapitulacja 

. brygad Neapolitańskich, potwierdzone są urzędowe- 
ni1 depeszami Garibaldego, przesłanemi do Prodyktato- 
*a Depretis. Z depesz tych dowiadujemy się, że załoga 
*°rtu Reggio, wyszła jedynie z bronią i z pakunkiem o- 
8°bistą własność zawierającym, pozostawiwszy w ręku

zwycięzców 8 dział polnych, dwa 80 funtowe, i sześć 
36-funtowych dział a la P aixhans, 12 moździerzy, 8 
dział pozycyjnych, 2 moździerze brązowe, 500 sztuk ka­
rabinów, mnóstwo żywności, węgli kamiennych, koni, 
m ułów  i t . p. Po poddaniu się brygad, Melendez i Bri-  
ganti dostała się Garibaldemu, także cała artyleria,broń, 
konie, materjał wojenny i fort Pizzo.— Poseł F rancuz­
ki w Neapolu P. B renier  i Admirał Barbier de Tinan, 
otrzymali instrukcję, aby w walce między Garibaldim, 
a Królem Franciszkiem  II. zachowali najściślejszą neu­
tralność. Mają oni podobno zostawić wolny bieg o b ro ­
nie, o ile się Królowi spodoba. (In: Bel:).

O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I
Depesze dzisiejsze nie przynoszą nam żadnych n o ­

wych faktów. Dzienniki Fraricuzkie ogłaszają tylko 
mowy miane przy otwarciu rad jeneralnych, a te m a n i­
festacje najznakomitszych mężów politycznych Francji, 
przyczyniają się do utwierdzenia powszechnego zaufania.

Położenie Rządu Sardyńskiego, jest dość krytyczne. 
Środki przedsięwzięte przezMinisterstwo dla zapobieże­
nia wyprawom ochotników do Sycyli, podyktowane 
były przez chęć zadość uczynienia uwagom obcych Mo­
carstw. Wykonano je ściśle, ale opinja publiczna o- 
świadczyła się tak silnie przeciw tym rozporządzeniom, 
że musiano je następnie złagodzić lub powstrzymać.

Rzeczywiście Rząd Sardyński może tylko do pewnego 
stopnia miarkować ruch Włoski.

W Neapolu strońictwa stoją także naprzeciw siebie, 
a cboć dotychczas panuje tam spokojność pozorna, je ­
dnak położenie jest jak najgorsze.

Gazeta Kotońska ogłosiła ar tykuł o sprawie W ł o ­
skiej. Dowodzi ona, że Niemcy nie mają żadnego ty- 
tułu do posiadania W e n e c j i ,  i że zachowanie tej prowin­
cji tak dla nich jak i dla Austrji, jest przyczyną niemo­
cy i ciągłych niebezpieczeństw. Dla zdobycia Wenecji, 
Włochy będą zawsze z Francją przeciw Niemcom: lecz 
gdy Wenecja będzie odzyskaną, wtedy Włochy nie m a­
jące już interesu, zostaną na uboczu, i Niemcy na zawsze 
zapewnione mieć będą bezpieczeństwo swych granic po­
łudniowych. Od ustalenia tego przekonania, zależy r o ­
związanie kwestji Włoskiej. (In: Bel:).

P a r y ż , 31go S ie rp n ia .—  CorrespondanceHavas z a ­
przecza pogłosce, jakoby Rząd Francuzki domagał się 
od Szwajcarji wysłania deputacji do Thonon, dla powi­
tania Cesarza.

P a r y ż , Igo  W rześn ia . — M onitor ogłasza depeszę 
z Thonon, datowaną 31go z. m. Cesarz i Cesarzowa 
przybyli w tym dniu do pomienionego miasta. Po dro­
dze JJ. CC. Moście przyjmowani byli z zapałem. Po 
przybyciu do Thonon, zrobili wycieczkę po jeziorze do 
Evian. Zdrowie Dostojnych Podróżnych, m im o trudów 
drogi, jest w stanie pomyślnym. Pogoda najpiękniejsza 
trw a ciągle.

T c u y n ,  31g0 S ie rp n ia .—  X ią ż ę  Canajello, wysłany 
do Francji z missją nadzwyczajną od Rządu N e a p o l i t a n - 
skiego, przybył dziś rano do Genui na parostatku Capr i -

G e n u a ,  31go S ierpn ia . —  Listy z Reggio, datowane 
26go b. m „  donoszą, iż w tern mieście krążyła P°gf o ' 
ska, iż Jenerał B rig a n ti  został zastrzelony 'v Monte- 
leone. — Utrzymują, że Garibaldi 27go znajdował się 
w Monteleone, i że cała jego arm ja  wysiadła na ląd 
stały. (Ind: Belge).
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R o z m a i t o ś c i . —  Odkrycie kopalni srebra w  Washoe,  
w  Ameryce, zwraca powszechną uwagę. Bogactwo ich 
ma przewyższać wszystkie dotychczas znane kopalnie  
Srebra. Tak przynajmniej głoszą; i gdyby nie ostra z i­
m a, całą okolicę Washoe zaleliby ludzie, gdyż obwód  
ten, jest przystępny, a od Francisco tylko 2 5 0  mil o d ­
leg ły .  Wiadomość o odkryciu ży ł  srebrnyeh, m ian ow i­
cie tak zwanej ży ły  Comstock, dziwne sprawia wraże­
nie; najprzód oniemieli wszyscy, potem powszechny od­
g ło s :  „Dalej do Washoe!” Tylko mróz i niedostatek ży ­
wności w dystrykcie wstrzymał ludność, jednakże niektó­
rzy zuchwalcy puścili się natychmiast w drogę, drudzy 
czekają na pomyślniejszą porę roku. Tymczasem chw y­
tają wszyscy wiadomości z kopalni srebra, obliczają  
koszta podróży, żywności i rozpatrują się w mapach. 
Cały kraj jest wyżyną 4 ,0 0 0  stóp wy i morza o górach, 
które się jeszcze od 2 do do 8 ,0 0 0  stóp nad to wznoszą. 
Mało ma lasów, żadnych rzek, ani stałej wody; najprzód 
w y lew  a potem posucha, oto cecha kraju. We w zg lę ­
dzie socjalnym n ie m a  Washoe nic ujmującego. C y w i l­
na organizacja żadna; we względzie politycznym liczą  
g o  do Utah, i słusznie nazywają Zachodnim Utah; je ­
dnak już dawno nie chcą mieszkańcy nic wiedzieć o 
Mormonach, i starają się, ażeby kongres uznał ich kraj 
za osobne terrytorjum pod nazwą Newada. Lecz teraz 
n ikt się o to nie troszczy; ciągną tam 5 0  do 6 0 .0 0 0  lu­
dzi; pokaże się czy będą mogli przezimować. Z drugiej 
strony może wychodźtwo przyniesie tam pożytek, bo
dla wielu artykułów obiecuje wielki odbyt. C o  do bo­
gactw a kopalni, nie ma jeszcze dokładnego^ objaśnienia,  
jednak są próby rudy z żyły Comstock-Ophir-Mexicaine,  
które na beczkę wydały 3 ,5 0 0  do 5 ,0 0 0  dolarów. W po-  
bliżu tych grubych ży ł  znajdują codzień mniej więcej 
cieńsze. Ale kupna w Claim odbywają się najczęściej 
na dom ysł,  gdyż ziemia pokryta jest dotychczas na sto­
pę śniegiem. Niejeden zostanie strasznie rozczarowany; 
ale na wszelki sposób uzyskają także wielkie plony. D y­
strykt kopalni srebra ma 6 0  mil długości i jedną milę 
szerokości; zachodzi więc pytanie, czyli plon pokryje o- 
grom ne koszta, zwłaszcza że topienie dla braku palnego 
materjału, nie może być uskutecznione na miejscu. Dla 
tej przyczyny zdaje się, że te kopalnie przejdą w ręce 
kompanji, i że San Francisco jako siedziba tych kom-  
panji i jako miejsce składowe wszelkiego w tym w zg lę­
dzie handlu, ustąpi temu now em u przedsiębierstwu.—  
H e n r y k  I V t y  zachęcając pewnego razu żołnierzy s w o ­
ich do bitwy, te tylko do nich powiedział s ło w a :  „Ja 
•wasz Król, wy Francuzi, a oto wasz nieprzyjaciel.”

DO NIESIENIA.
W y d z i a ł  S t a d a  R z ą d o w e g o  K o n i  

w  J a n o w i e .
Podaje do wiadomości pow szedniej, ze 2 upoważnienia JW . 

Koniuszego D woru J. C. Ii. MOŚCI, Rzeczywistego Radcy S ta ­
nu D yrek tora  Stada w  Zakładzie Stada Rządowego Koni w  Ja­
nowie, Powiecie Bialskim, G nbernji Lubelskiej, odbędzie się 
w  dniu 2 (14) W rześnia r . b ., publiczna sprzedaz S 3  Koni, 
od dalszego chowu w  Stadzie w yłączonych, a mianowicie:

10 Ogierów Prow incjonalnych,
25 K laczy m atek stadnych w  r .  b. odstanowionych z naj- 

lepszcmi Ogierami.

i 'o  Kbiczek'V ) z la t 1856’ 1857’ 18S8> 1859 [ 186° ’ 
Na sprzedaż zam ierzoną Koni, k tórych, rassa , budowa i u ży ­

tek  do każdego w gospodarstw ie zajęcia , zalecają , W ydział S ta ­
dny, O byw ateli zam iłow anych w  chow ie Koni, n a j u p r z e j m i e j  

zaprasza i uprzedza zarazem : że W ykazy  Koni do sprzedaży te ­
gorocznej w ybranych, są  w  każdym czasie do p rzejrzenia w Biu­
rach  JW . D yrek to ra  Stada w  W arszaw ie p rzy  ulicy K rakow - 
skie-Przedm ieście N r 393 i na miejscu w  W ydziale Stadnym .—  

w  Janowie dnia 2 (14) Sierpnia 1860 roku.
Inspektor S tada, Radca D w oru , E b e rh a rd .

p. o. Sekre tarza  W ydziału , S to k o w sk i.
^OOOOOCpOOOOOOOOOOOOOOOOCCiOOOO ooooOCCOf
^  M A G A X Y I V  Pana W ł a d y s ł a w a  I t r « » i e w  O
K s k i e g O ,  p rzy  ulicy Miodowej Nr 495 i s t n i e j ą c y ,  po powro-Q 
jjcie W łaściciela z zagranicy , z a o p a t r z o n y  został n a jw y tw o r-X  
Sniejszem i przedm iotam i m o d y :  trudno przylem  pominąć bez?
0  wzm ianki doborowy zbiór nojmodmejszych . najbardziej cle- J 

ganckicb p r z e d m i o t ó w ,  zdolnych zaspokoić nictylko w y m ag a-S 

nia, ale n aw et kap rysy  w ystaw n ej elegancji, gdybyśm y m ieli?
1 wymienić tylko najmodniejsze Okrycia , jakiemi są tuk zwane t 
j P i u t y ,  G a r i b a l d i .  Ryszard. W e r o n a ^  i wiele? 
linnych ubrań pokojowych, zwanych Y W ę g i e r k i  i Ż u a w - i  
; k i .  Albo tkaniny wełniane, to w kropki, to w drobne deseni-?
? ki, na O krycia damskie, zastosow ane do kolorów  najmodniej- C 
5szych obecnie, i M atcrji jedw abnych na suknie. W ymieniliśmy J 
) to jedynie, en je s t  najśw ieższą nowością, pom ijając kompletny t
1 dobór innych przedm iotów , tak  do stro jó w , ja k  i do ich przy-> 
i  brania służących. Nic w dając  się w  szczegóły dla ich obfito- ? 

X śc i, w olim y liczyć na t o ,  że ktokolw iek będzie potrzebow ał? 
rtgostow nyeh przedmiotów do s tro ju , M agazynu P . K ruszew -? 
Nskiego nie pominie, gdyż zapew niam y, że w szyscy  w y id ązu -C  
) pełnie zadowoleni. t

3 ( x > o tx x y o 3 ( » o o o o e o a > e o c o d )
P o d a j e  d o  powszechnej w iadom ości, ze

Przyjechali do Warszawy.
Cielecki Józ: Ob: z Gub: Mińskiej n r 570; W ołkow  Michał Rad­

ca S tanu z Odessy n r  4 1 4 ; W alew ski C ypr: Sędzia P ak: z Małej 
W si n r 601.

W'yjecliall l Chołoniewski Adam Ob: do Uściługa; Szczuka 
Dominik Ob: do Ciechanowca; W ranken dym isjonow any Jenera ł do 
P ete rsb u rg a .

Przyjechali koleją żelazną t K rasnokutski Michał 
Radca Hon: z P ary ża  n r 414; Ł ącka Eleonora Żona Rzecz: Radcy 
S tanu Członka Senatu  z S trasb u rg a  n r 473; M uszyński Radca S ta­
nu  D yr: W ydz: Kom: Skarbu z K arlsbad n r 2474.

W yjechali koleją ielazną i Jankowski Helindor Ob: 
do P ary ża ; O sterlo r tyiRi: Ob: do Szczaw nicy; W olapski Józ: Ob: 
do W rocław ia .

Bank Polski. ____„
W dniu 7 (19) W rześnia r .  b., o godzinie 12ej w  południe, w  Skła­
dach Banku p rzy  Placu Krasińskich, sprzedaną będzie przez licy­
ta c ję  w ięcej dającem u, za gotow e, zaraz  płacić się m ające pienią­
dze, partja  cynamonu zastaw iona, a w  term inie uie w ykupiona.
Za P re z e sa , V ice-Prezes, R zeczyw isty  Radca S ta n u , S. Sze- 
■uiotli. Naczelnik K an cc llarji, Radca K ollegjaluy, C i .  R»- 
dyński.

N agrody Rs. 6  W  zeszłą  Sobotę, w  d. 1 b. m . , idąc z n-
licy  C zerniakow skiej do Łazienek Królewskich i tam że spaceru­
ją c ,  zgubiono Z e g a r e k  damski z ło ty , na 8u kamieniach, k ry ­
ty ,  na kopercie em alja szafirow a. Uprasza się łaskaw ego zna­
lazcę o oddanie takowego pod N r 3005 ulica C zerniakow ska, do 
Abego W aldkener, za pow yższą nagrodą.

W  possesji N er 1338 przy ulicy Sto-Krzyzkiej , zarazy 
.lu b  od k w a r ta łu ,  do w ynajęc ia  na Szynk lub jak i in - /  
/n y  proceder, ŁOHAŁ, składający  się zSklepu i trzech! 
kobszernych Pokoi.—-Tamże są  dw a row niezg
^od k w arta łu , z trzech Pokoi, Przedpokoju ■ Kuchni z ło zo -/ 
?ue. Wiadomość na miejscu u Rządcy domu.

.. Kapitał 25,000  R s ., razem  lub częściow o, je s t  
do w ypożyczenia na ls z y .  Numer hypoleki domow m u- 

J K J  row anych w  W arszawie* Ż ądający pozyczki, raczą  na- 
desłać sw ój adres do Cukierni Pana S elenke,  na 

K rakow skie-Przedm ieście, obok P oczty , bez pośrednictw a osób
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FABRYKA PIECÓW
J  Ó *  e  p  A F  I  S I  e  u ,

wItiteścićftaw*e•w How: Hairs k im  Gub: Warsć!, 
i  posiada z n a ^ Y  dobór KAFLI P o rce la n o w y ch  
^ZwyoMjn}'oh gładkich i U w adratelow ych  z r ó ż n e m ij j
lozdoB am ',  pięknej p o le w y ,  po  cen ie  um iarkow an ej  “

—  —  -  ~

Nieruchomość w  W arsz aw ie  pod N r 1 5 0 8 J 
p rzy  ulicy Z ło te j położona, składająca się z zabudo­
wań drew nianych, i obejm ująca g run tu  w  ogóle łokci 
kw adratow ych 17,094, po spadłym term inie, sprzeda­

n ą  zostanie przez publiczną licy tac ję  w  drodze działów , pomię­
dzy Sukcessorami po W ojciechu Sobol vel Sobolewskim, nieza­
wodnie w  dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) r . b. o godzinie 5ej 
l południa, w  miejscu zw ykłych  Posiedzeń T ry b u n a łu  C yw il­
nego G ubernji W arszaw sk ie j w  W arszaw ie  W ydziału  III, pod 
Kr 549 e x y s ttf ją c e g o .—  L icy tacja  rozpocznie się od sum m y 
ks. 11)478 kop: 70, jako szacunku przez biegłych w ynalezio­
nego. Vadinnt w  kwocie Rs. 1 ,500 złożyć nalóży. W arunk i 
'  zbiór objaśnień p rze jrzeć  można w  K ancellarji P isarza  T ry ­
bunału W ydziału  III, W go Św ierczew skiego, oraz u podpisane- 
So P atrona sprzedaż popierającego, w  W arszaw ie  pod Nrem  
248/9 p rzy  u licy  F re ta  zam ieszkałego. W arunki dla każdego 
bardzo p rzystępne. —  Jan Nepom: K l o c k i e w i c z ,  P atron .
® Q O O O O O O O < > I X ^ O O C » C > O C > D O O O O O . O C O O . O O G O p r « > 'T )

0 CEGŁY ogniotrwałej angielskiej
X od llłlłI8A Y  et Compi
OCEltlENTlI patentowanego portlandskiego,Q 
^ a Fabryki HOBIIIS et Cninp: w Londynie, V
OZ tego samego g a tu n k u , k tó ry  je s t zakontraktow any do budo-X 
C w y  Mostu stałego na W iśle; X,
S i GŁ1N1J ogniotrwała angielską,’ 

o trzym ał Dom Handlowy BRACI PAHTO- rt 
WICK, przy  ulicy D ługiej, w  Hotelu Drezdeńskim i poleca v  

Itakow e Szanownej Publiczności, po cenach um iarkow an y c h ^ ^

K t o b y  m i a ł  # 0  dó 4 0  t y s i ę c y  Z i p . ,  do  w y p o ż y c z e n i a
na p ierw szy  N r hypoteki, bez pośrednictw a osób trzecich, 
raczy  się zgłosić pod N r 2814 p rzy  u licy  Bednarskiej,
do Sklepu Pow rozu iczego, a tam  bliższą poweźmie infor­

mację.
P tftr teb n y  je s t  Gorzelany, któ ry b y  mógł w  całem zna­

czeniu tego słow a, odpowiedzieć obowiązkOfn prZćz 'siebie” obję­
tym, ta k  p rzy  urządzeniu  G orzelni, jako też p rzy  fabrykacji 
tk o w ity , zgłosić się może w  każdym czasie, w  W arszaw ie pod 
Kr 1041 p rzy  ulicy G rzybow skiej, gdzie bliższe szczegóły mo­
gą mu być udzielone.

Na p ierw szy  N um er hypoteki domów murowanych 
J r J S p y  w  mieście lu tejszcm , potrzebha je s t  s u m m a  I t s .

> 1 . 0 0 0  lub i . s o o .  K toby sobie ży czy ł ulokować 
tak o w ą, zechce w p ro st bez pośrednictw a przesłać adres'1 

do Sklepu Korzennego K ow alew a, p rzy  ulicy w ązkiej F re ta .

B ada SBczegńłowa Opiekuńcza Szpitala 
S t a r o  z a  k o n n y c h  w  W a r n a w i e .

Podaje do wiadomości osób in teresow anych , iż na dniu 25m 
Sierpnia (6 W rześnia) r .  b ., o godzinie le j  z południa, odbędzie 
się w  K ancellarji Szpitala tu tejszego, głośna in minus licy tac ja , 
na dostaw ę dla Szpitala tu tejszego: a) 100 sążni 3 ’/ ,  ł® t: kub: 
drzew a tw ardego '; b) oleju rzepakow ego, oraz c) słom y. —  O 
w arunkach licytacyjnych i o wysokości vad jurn , dowiedzieć się 
można w  Kancellarji Szpitala, w  zw yk łych  godzinach biurow ych. 
— Z upoważnienia Prezydującego , Członek Rady, L .  H a m i o -  
n e r .  Sekre tarz , M .  M e r t i ż ,

K toby potrzebow ał tu  w  W arszaw ie lub na P row incji, 
O s o b y  zdolnej do w y r ę c z a n i a  Pani domu w  zarządzie 
gospodarstwem i dozorem dzieci, zechce celem bliższego objaśnie­
nia, zgłosić się Pocztą  m iejską lub osobiście do Cukierni W e­
dla, naprzeciw ko Rządu Gubernjalnego, pod adresem J. N . M.

Wl O b s t a ł  u n k i  na D R K E W O  O P A Ł O W E
* t a k  w  sążniach , jako też i półsążninch , w y b o ro w e , z d ro -W

Swe i suche , w  których dla uniknięcia m alw ersac ji, s z c z a p y ®  
są  policzone w edług w ykazu k w itu  sznurow ego; o ra z d ro -J P  
bno rąb an e , także tw arde  i m iękkie, rozw ożone rów nież ń la W

B uniknięcia m alw ersac ji, w  skrzyniach zam kniętych , o p a - ®  
trzonych plombą z c y frą  J. S.; p rzy jm uje  Skład W in i To- m  
jU w a rń w  Kolonjalnyćh Józefa Stoczkiew icza, p rzy  u licy  M i o - ^  

ja d o w e j  pod N r nowym  1 4 ,  w  domu K ronenberga, po cenach^-"- 
jP um iarkow anych i

r D W I E  N I E M K I  potrzebne są od Ig o P a ź  , 
kdziernika, jedna w średnim  wiek-ti,-za Pias tunkę do/ 
[dziecka, ad rug a  m łodsza ,zdolna  d o p ran ia  bielizn’/ 
/W iad om ość  uS iróża  w dom u  WguKruze,  Nr 1065. '  
Mulica M arszałkow ska.

K A R E T A  poczw órna,, do podróży, z w asza- 
mi, W alizam i i Kozłem za k a re tą , roboty  C esar­
skiego fab rykan ta  Ferbeliusa w  P e tersbu rgu , do 
sprzedania za 200 Rubli, p rzy  rogu ulic Orlej i 

E lek to ra lnej, u F ab ry k an ta  Czaplińskiego.
flL  T U K  l i  I T  '■ p ahryki w  Strzelcach i Kazimie-
ejpl łżU IY I ł  łJ rz u  W ielkim na całe g łow y  fu n t po

kop: 1 5 '/2, zaś z F ab ryk i w  Silniczce (na g łow y) fu n t 
kop: 17; I t C S Z T A B D Y  F rancuzk ie j, Angielskiej 

i S areptańskiej; P l t O S K I j k l T  l > E R « U I E G O  na w y ­
gubienie robactw a; H r o ż t l ż y  funtow ych; S e r a  Angielskie- 
go C h e s t e r  i W o r k ó w  Ż yrardow skich , dostać można 
w  S k ł a d z i e  I V a s i o n  B h r i t  JF. R K T Z i H O Ł S i ą  p rzy  
u licy  Senatorskiej pod Nrem 471 (3 0 ), obok K esursy.

M B B M B B B B M B M O  
i  *=** Lokale do wynajęcia‘aa!
l l o d  dnia Igo  Października lub w  każdym czasie, w  domu(j 
•  p rzy  ulicy W areckiej i róg N ow ego-Sw iatu, n a  l i n  • 
J p S m  p i ę t r a c e ,  pięknie urządzone A P A B T A M E A I - |

» T A ,  składające się z wielkich S a l  i l S n  Pokoi, lub i 
_  m o g ą  być podzielone na niniejsze LOKALE, do k tó ry ch ' 
KJKmogą być Stajnie na cz te ry  konie, W ozow nie i w szelkie do-^ 

Z g o d n o śc i. —  Wiadomość p rzy  ulicy W areck ie j, u Rządcy^
^powyższego domu

Zakłail Gastronomiczny istn iejący  w  domu B er- 
sohna pod N r 795 p rzy  ulicy E lek to ra lnej, zawiadamia Szano­
w n ą  Publiczność, że codziennie dostać można O H I A 1 I O W  
smacznie przyrządzonych p° hop: 20, abnnując zaś miesięcznie 
Z łp: 36; a w ieczorem  od 7 e j l * I E C K E N I  a rożna; p rzy - 
tem znane z sw ej dobroci 1 * 1  W  O  B aw arskie z B row aru P . 
Naimskicgo, w prost z lodewni; uzupełni żądania sm akoszów, 
przy> rych łe j usłudze!

Je s t do sprzedania za p rzy stęp n ą  cenę I ł . O Ł R ? l E H 3 5 1 
haftowany, Akademicki, praw ie now y, u K raw ca 
Niedzielskiego, prZy ulicy F le ta  N f' 248 /9) w prost D ługiej.

/n a n y  otl la t kilkunastu

PŁI I
na zaw sze w ygub ia jący  nagniotki bez użycia ostrych narzędzi, 
nabyć można każdego czasu w  Sklepie Rozmaitości P io tra  Dą­
brow skiego, K rakow skie-P rzedm ieście  N r 385, obok Kościoła 
X X . K arm elitów . —  Numer 3 tegoż P łynu , leczy  nader sku ­
t e c z n i e  w szelk ie  odziębienia, oraz ghzy p rzy m ały m  i dużym palcu.

P o  wynajęcia od F go Października r . b. J ? Ó -  
J p S f c O J  jedetr w ygodny z o s o b n y m  wchodem, rmj 
f  Im  piętrze, w dom u Nr 544 ; przy ulicy Długiej 
^W iadomość ta m ż e .

m t? .
U prasza się W ą  Panią P ułkow m kow ę A « d i B . f e » t  wdo­

w ę , po byłym  P l a c - Majorze F o rte cy  Iwnngorod, aby l u i r c s s  
sw ój do Redakcji K urjera nadesłać raczyła.
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Oto nowy dowód jak m ało są strzeżona dzieci, po­
trzebujące jeszcze opieki. Wczoraj bowiem do jednego 
z domów przy ulicy Podwale, przyprowadzono chłop­
czyka lat 3 mającego; ubrany był w sukienkę flanelko- 
■wą w zielone kratki, spodenki dymkowe, bóciki skór­
kowe, blondyn, oczy niebieskie. Mówi tylko po niem ie­
cku, nazywa się Ludwik; szkod-t byłoby tej dzieciny 
ażeby się zmarnować m iała, dla nieuwagi Rodziców, a 
którzy może niespokojni są o niego, chociaż sami win­
n i, że nie dozorowali dobrze. Chłopczyk ten znajduje 
się u sprzedającej pieczywo P. R y d g ie r , przy ulicy 
Podwal, za Apteką E lsn era  Nr 529.

Onegdaj, Marcin Mazar, wyrobnik, lat 18 liczący, pod 
Nr 2989 przy uli: Czerniakowskiej zamieszkały, wszedł­
szy na tratwę drzewa stojącą na Wiśle, w prost posessji 
Nro 2950, wskoczył dla wykąpania się do wody, lecz 
natrafiwszy na głębię, utonął, i chociaż go natychmiast 
z wody wydobyto, do życia przywrócony być nie m ógł.

W tymże dniu, Zuzauna J u zw itz ,  Żona Czeladnika 
piekarskiego, lat 33 licząca, pod Nrem 1231 przy ulicy 
Pańskiej zamieszkała, w skutek apoplexji, nagle życic 
zakończyła.

Dogadzając powszechnym życzeniom. Administracja 
nowych kąpieli letnich przytarasieZamkowym pod fir­
mą A. Pecq  et Comp:, powiększyła znakomicie obszer- 
ność kąpieli dla Dam w ten sposób, iż z 2ch dotychcza­
sowych koszów, urządzony został jeden, w którym wy - 
gódnie 4ry osób kąpać się może; głębokość wody w- p u -  
mienionycti koszach wynosi przeszło 2 ł o k c i e .  C e n a  p o ­
jedynczego biJełu do p o w y ż s z e j  kąpieli wynosi zł. 1, zsś 
12 biletów abonamentu zł. 10.

Jutro w Dolinie Szwajcarskiej przedostatni Sym foni­
czny wieczór, na którym orkiestra P. Bitnego, wykona 
między innemi: S y m fo n ję N r9 ty  B eełhotena: a) Alle­
gro, b) Adagio, c) Scherzo; Uwerturę z „Koryolan” 
B eethorena; Serenadę Yr: Schuberta; „Concert-Stiick” 
na trąbkę, B ilsego , wykonane przez P. Berm uth; Wiel­
ki Marsz Hr: W ielkorsk iego , Uwerturę zOp: „Tannheu- 
8er” W agnera. Początek o godzinie 5 x/2. Cena zł. 2 .—  
W  Poniedziałek dnia lOgo b. m .: Benefis dla Orkiestry; 
a w Niedzielę dnia Ifigo b. m., po raz ostatni Zabaw a  
m u zykalna .

Wczoraj wyjechała do Paryża P. P aszkow ska , w ła ­
ścicielka magazynu przy ul: Długiej w Hotelu Polskim, 
a to w celu zaopatrzenia tegoż magazynu w najświeższe 
m ody, odpowiednie porze i wymaganiom Dam, zawsze 
zadowolonym tak z doboru materjałów i gustu, jakoteż 
i  wykończania robot w tymże magazynie.

DON1ESIEHIA.
Do Składu H erbaty  i T ow arów  Rossyjskich Jana Gridina 

l i g o ,  obok u licy  W areck ie j, w  domu Hr: Stadnickiego, pod N r 
1 2 5 2 , nadszedł św ieży  transport G r o s z k u  zielonego , Ha- 
w i o r u  prasow anego, B a ł y k u  wędzonego i M u s z t a r d y  
S a r e p t s k i e J .

Są do sprzedania t r z y  D O R O Ż K I ,  dwie 
w  najlepszym  stanie , trzecia dawnego fasonu, z ca­
łym  zaprzęgiem  i lib e rją , pod N r 1129 p rzy  uli- 
ey  Ż elaznej, lub w  dniu 7 b. m. (w  P ią tek )  na 

M uranow ie, za gotow e pieniądze. —  Tamże są  do sprzedania 
H E B L E .

A n a t o m i c z n e ,
A » P r e u i c i i e r n ,  *a zniżoną 

op ła tą  kop: 15 i 2 '/»  na uhogieb, ®d S°dz: lOej
z rana do w ieczora.-— Muzeum to, e-powodu odja- ... ...___
zdu do P e tersbu rga , nieodwołalnie ty lk o  jeszcze do 16go b. m. e- 
kazyw aue b ę d z i e . _______________

W  D rukarni K urjera  W a rn a : .—  W olno d ru k o w ał, dala 23  Sierpnia (4 W rześn ia) 1860 r . —  S tarazy  C enzor, F . S obiestętą /U ki.

N agrody R». 30 .— W  dniu 29 b. m. i r . ,  w yjeżdżając przez Ro­
gatkę  Jerozolim ską do w si Raszyn i napow rót, n i e w i a d o m y m  spo­
sobem zgubiono lnb skradziono K olczyki rau tam i w ysadzane, 
z trzem a bandlokami, starośw ieckiej roboty . Ktoby dał znać o ta­
kow ych pod N r 1815 w  Szynku, o trzym a pow yższą nagrodę.

0 Podanie ogłoszone podd. n/i» Sierpnia r . b. w Dodatku do Ku-I 
S r jc ra  N r 215 , jakoby  Kawiarnia Gospodarska i )
5 C i a s t o .  cx v stu jące  od la t kilku w  domu zw anym  B azar, l 
(przeniosła się ze strony  Gościnnego D w oru na ulicę G raniczną)
5 w tyinżc domu, je s t  fa łszyw e; albowiem chociaż by ła  na k ró l-J  
(k i czas przez podkup lokalu u p rz ą tn ię tą , lecz w  tych dniach)
5 została rzeczyw iście napow rót o tw a r tą  przeciw  samego Go-J 
Jścinncgo D w oru w  domu Gczunlhala, gdzie ex y slo w ata  od kil-V 
jk u n a s tu  la t, a naw et i w ięcej w  byw szem  jeszcze Domkn dre-J 
5 wnianym  słynąc w yborną  Kawą i Ciastem; n czem Sza-i 
jńow ni i Ł askaw i PP . osobiście przekonać się m ogą.—  r~  
b o o o o c

Biedna bardzo Osoba, idąc w  dniu 3m W rześnia o godzinie 
2ej po południu, przez dom X X . K arm elitów , ulicami Bednar­
sk ą , F u rm anską na B ro w arn ą  do Ochronki, zgubiła Papie­
rek 25-Kitblowy. Uprasza łaskaw ego znalazcy o odda­
nie takow ego za nagrodą jak ie j żądać będzie, do te jże  Ochron­
ki w  domu W go Głó w e ty  oskiego, pod Nrem 2731 p rzy  “ Key 
Bi;owarnej.

Zgubioną została Broszka z M atką Bożku, porcelanowa, 
w  brąz  opraw na, przechodząc z  ulicy M arszałkow skiej, Ogród Sa­
ski, ulicą Żabią do Kościoła X X . R e f o r m a t ó w -  Szanow ny znalazca 
raczy  oddać do Redakcji K urjcro , z* nagrodą Rs. 3. j

Ca r , wyjechał za gra ,
m nicę do r ó ż n y c h  miast a mianowicie do Paryża.i 

c e lu  sprowadzenia jak najświeższych fasonów i" 
pnąterjflłów na porę obecną. -  • '

P IE SK I młode, z gatunku  Kings-azarl są  
do sprzedania. W iadomość w  domu Nr 112 przy 
ulicy Piwnej, w  podwórzu, wprost Pompy, na 

pierwszem piętrze.

Dziś rauo ciepła k śp n i 10. W czoraj w południe ciepła stcpDl 13.
Dziś raco  wysokość w ody ra  tPille, stóp 2 cali 3. (U byw a).
T EA TR  W IELK I. J u tro ,  Jątonuta .— Kopcert P anny  R i e r -  

blew skiej na F ortepjanie .t t t i l l
N iżej podpisany, zawiadamia Szanow ną Publiczność, iż w  ka­

żdym czasie smacznie przyrządzonych wszelkiego rodzaju P o­
traw , oraz Obiadów po cenie kop« » n  » » ' / „  dostać 
m ożna; Obiady od godz: 12ej do 3ej, przy tem  rozm aite Trun­
k i w  najlepszych gatunkach, tak  krajow e jako zagraniczne.—  
W szelk ie  ohstalunki na Śniadania, Obiady •“ !> Kolacje p rzy jm u­
j ę  i ja k  n a jak u ra tn itj dopełniane będą. —  W łaściciel Restau­
rac ji w  T ivoli, RYSZARD.

R tZ Y K A  utalentowanego SKRZYPKA, 
każdodzienoie w  Kawiarni W arszawskiej, pod Nr 605 
ulica Bielańska, naprzeciw  Hotelu Lipskiego, pod trzem a koronami. 

Na Placu N alew ki, w  osobno na 
ten cel w ystaw ionym  budynku. —

5 - a


